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Mianowani  przez Ra dę  Admini s t r a :  P. Mik:  
P r a d z y ń s k i  Wła ś c i c i e l  dób r  z iemski ch,  C z ł o n ­
k i e m  Rady  Głów:  Opiek:  I n s ty tu tów  dobrocz: ,  
z p rzeznaczen i em do opiekowania  się szpi ta l em 
ch rześc jańsk im  w Kaliszu; X. Mat:  S w ią i k i e -  
w ic z  P roboszczem w Szańcu.  Za twierdzony  P. 
Kar :  J o  w szyć  Ad junk le tn  dozo: mias t  obwodu 
Mar j ampo l sk i cgo .  PP.  P iot r  H e n n y  i Andrz:  
F r c z z o n i , o t r zymal i  l ist  p rzyznani a  wynalazku 
na lat  5, na u lepszenie  w mechanizmie do wyg­
r ab i an i a  s urowych c ias tek maka ronowych .  —  
P.  Karol  f ł e j u h a r d t  o t r zymawszy od Kommis-  
sji R zą d  Sp raw  Wcw nę :  Duch:  i O. P. no m i ­
nac ją  na p. o. F i zyka  G u be rn j a l neg o  P ł o ­
ck iego ,  t amże się w t ych  dniach udaie.  —  
P.  Etni l j an ■Łukowski K o l ek to r  loter j i  liczbo:,  
na własne żądani e od dalszego u t r zymywan ia  
kan to ru  zos t a ł  uwolniony;  kto  ma do n iego 
p r e t en s j ą  co do loter j i ,  zg łos i  się w ciągu 
lO tu  dni  do Dyre kc j i  J ene r a lne j  Lo t er j i .  —  
W czo ra j  w Redakcj i  Kur j e r a  od bez imiennego 
dla b i ednych  na drzewo z łożono  z ł .  5, a od 
Młodsze j  Ka t a r zyny  Z.  za n i edba ło ść  i n i epo­
s łuszeńs two,  z ł .  I dla I n s ty tu tu  m. z. dzieci .  
—  T r a k t n t  o H 'j$ c ie ,  czyli  obsze rny  w y k ła d  
*ej g r Vi wyjdzie  d ru k i em  J. G liksb erg a .  P ro ­
spek t ,  k tó ry  wkró tce  w pismach publ i cznych  o- 
g łoszonym zostanie,  zawiadomi o dalszych szcze­
gó łach  i oce n i e  cxempla r za  na p r enumera t ę .  
S t a r an i em będzie  W y  dawcy ażeby żaden szcze­
gó ł  nie b y ł  pomini ęty ,  wydanie  będzie  ozdo ­
b n e  a cena umia rkowana.  —  Dziś w R esurs ie  
K u p ie c k i e j '  wieczór  tańcui ący.  W p rz y s z ł ą  S o ­
bot ę  dany będzie  w IVowej R esurs ie  wieczór  
t ańcui ący .  Bi le ty  wejścia wydawane będą  iut ro 
i w pią t ek  od godz; 6 do 9 w ieczo rem.—  Andrze j  
P a w ł o w s k i  Szewc,  l a t 6 0 m a i ą c y ,  onegdaj  przez  
mocne  nap 'lenie w piecu,  zagorzawszy,  m i ­
mo spiesznego r a t un ku ,  życie  z akończył .  —

D rug i  Konce r t  Pana G o ld a  d any  wczoraj  w T e ­
a t r ze  wie lk im,  zadowol i ł  óbecnych.  Z imno  p r z e ­
s zkodz i ł o  l icznie zebrać  się s ł uchaczom,  ale 
p rawdziwi  l ubownicy  muzyki  nie opuści l i  i tej  
okoliczności ,  aby ieszcze s łyszeć  ar t ys tę ,  i a- 
by  zas łużonymi  oklaskami  wynag rodz ić  iego d o ­
k ł a d n e  wykonan ie  t r udn ie j szych  dz i e ł  iriUzycz- 
cznyeh.  Konćerc is ta  o d eg ra ł  Poloneza J l/a jze -  
d e ra  i warjacje H erjo la ,  dowiódł ,  że umie k a ­
żdego rodzaiu dz ie ł a  muzyczne  oddać z w ła ­
ściwą sobie p recyz ją  i wdziękiem;  w p ie rwszym 
p rze zw yc i ęży ł  t r u d ne  nawe t  passaże,  i n ada ­
wa ł  co r az  nową p rzy i emność  powta rza j ącemu  
się tematowi;  w warjacjach zaś R e r jo ta  z achwy­
cał  lekkości ą ,  wyrażeni em p e łn e m  czucia,  i ak  
mie l i śmy  sposobność s łyszeć  podobnego  ro dz a ­
iu muzyki  wykonane  pr.zez ar tys tów szk o ły  
f r ancuzk je j ;  nawe t  z imno n r e zdo ł a ło  s tawiać mu  
t rudnośc i  w żywem wykonaniu  g r y p s la k a la ,  zje-  
d na ło  rnu powszechne zndow'olenie.  Publ iczność 
w yn ag r odz i ł a  P. G n id a  p r zy wo łan i em.  Tenż e  
zaszczyt  o t r z y m a ł  JP.  J a s iń s k i  po R a n d y c ig .
—  Kurs  wczora jszy:  Du k a ty  hol: zł .  19 gr.  21 .  
Li s t y  zasl: z ł .  od 96 gr .  10 do 96 gr .  22 i pó ł ;  
wartość kuponu  gr .  8.

N ie m c y . — P rusk i  Min i s t e r s p r aw  duchownych  
Byron A l t e n s t e j n , og ło s i ł  vy gazecie rządowej  
be r l i ń s k i e j  obsze rną  odpowiedź  na p rzeds t awie ­
nia uczynione  przez O jca  S .  w sp r awie  A rc y ­
biskupa  Koloński ego.  Min i s t e r  okazuie ,  że su ­
rowe k rok i  p r u s k i e go  r ządu  b y ł y  n ieochybne .
—  Kró le s two H a n o w e r sc y  i bawiący w H ano ­
werze  Xżg R ru n św ic k i ,  tudzież Xżę  I V a z a  i 
Xźęta S o tm s  zaszczyci l i  swoią obecnością  8 b. 
m.  bal  d a n y . u  Posł a  Aus t r jack iego ,  Hrab i ego  
K u e fs l e jn .—  Ulice w L ip s k u  od wielkiej  nocy 
ma ią  być  oświet lane g a z e m . —  Z g rani cy T u ­
reck i e j  donoszą,  że  tamże  z rabowano pocztę,  
pr zeznaczoną  z  znaczną sum mą  de Wied n i a .
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—  Oficerowie p ru scy  będący  tera* z Xiążęt a-  
m i  w Stambule ,  b ardzo  chw alą p r zy ięc i e  ich w 
tej  stol icy państwa Muzu łmańsk i ego .  Su ł t a n  
z uwie lb i en iem m ó w i ł o  Królu  P rusk im,  a szcze­
gólniej  wym ien i a ł  rzetelność t ego Monarchy.  
J e den  z ty ch oficerów od rysowa ł  po r t r e t  S u l t a ­
na,  a to dz i e ło  wkró tce iako ryc ina  wyjdzie w 
Be r l i n i e .

F r a n c ja . —  Na posiedzeniu izby depnto:  dnia  
6 b. m.  odczytano odpowiedź  na mowę t ron o ­
wą,  k tó r ą  u ł o ż y ł  P. ' / .yrardę.  Jzba Parów t e ­
goż dnia p r z ys ł a ł a  swoią odpowiedź  Królowi .  
Monarcha  podz iękował  za wyrzeczone  w ni«j z a ­
pewn ien ia  wierności  i p r zy k ł a da n i a  się,  aby p o ­
kój  ogólny b y ł  u t r zymany .  Dzi enn ik i  c zynią  
iuż rozmai t e  uwagi  nad odpowiedzią  nap is aną  
p rzez  P. Żyrardg ,  ieden z nich zarzuca mu n i e ­
czystość s t y l u . — Min is t er  spraw zagranicz:  od 
n ie i ak iego czasu b y ł  zmuszony użalać się nad 
n i cdoświadczeni em k il ku Konsulów francuzkich ,  
a nawet  ż ąd a ł  ich odwo łani a .  Między innemi  wy- 
mieni a i ą  Konsula ,  k tó ry  u r zę do wa ł  w i ed ny m 
z g łównych  por tów brazyl i j sk i ch .  Tenże  r e k l a ­
m o w a ł  Francuza ,  o skar żonego  o ot rucie  Brązy-  
l i jczyka,  i od e s ł a ł  go do F ranc j i .  Rząd  franc:  
t er az  ies t  zmuszony zbrodni a rza  znowu ode- 
s ł ać ,  gdyż każdy  F rapcuz  ,dopuszczaiący s i ęzb ro -  
dn i  za grani cą  względem cudzoziemca,  powinien  
b yć  ka r any  p o d ł u g  praw tamże i s tnieiących,  i t y l ­
ko  na wschodzie p rzep is  t en  nie riia miejsca.  —  
Xiążę  M ą tc b e llo  Poseł  f rancuz:  w Szwajcarj i  
do k ł a da  wszelk i ch  s t arań ,  aby z tamtąd  odd a ­
lić Xiecia  L u d w ik a  Ponaparlego,  lecz do tych ­
czas to mu się nie u d a ł o . —  Komit et  R ad y  
s tanu zajmuie  się wn iosk i em o własności  l i t e­
r ack i e j ,  k t ó r y  ma być p rzeds tawiony w izbach 
ieszcze w c i ąg u  t egorocznych posiedzeń.  —  Rząd  
zostaie w e t ą g ł e m  n i epo rozumieniu  z A rc yb i ­
skupem  Parysk im .  —  Sukdessorowie K aro la ,X .  
p roces su ią  się te r az  w P a ry ż u  z wierzyci elami  
z m ar ł e g o  Króla .  J eden  z tychże wierzyciel i ,  
l tazwiskiem I la re l , p od a ł  suo i e  żądania na p ó ł ­
to r a  mi l j ona f i \ —  Ot r zym ano  wiadomos'ci od

Kap i t ana  D ju m ą  H urw il  nacze ln ika  wyprawy  
do b ieguna  po łudn iowego .  S t a tk i  A slro lab  i 
Jule, k t ór e  7 Wr ześn i a  o d p ł y n ę ł y  i. Ta lonu,  
s t anę ły  30 w S Kr na,  a 7 Paźdz i e rn ika  w 
daKzą uda ły  s i ę p o d r ó ż . —  Pismo z P erp in ja n  
udziela s zczegóły  processu J e ne r a ł a  Prossard;  
p o d ł u g  t ych okazuie  się, źe znowu I zr ae l i ta  
Pen D ju r a n d  b y ł  p r zyczyną  ca łe j  i n t ryg i .  
J e n e r a ł  Pizo  i edyn ie  w sku t ku  oska rżeń  Pen  
[ ) ju randa  r ozdwo i ł  się z J en e r a ł em  Prossard  
i tegoż kaza ł  uwięzić.  J e n e r a ł  Prossard  ze 
swej s t rony zarzuca t akże  J ene ra łowi  Pizo  
sp r zeda juość  p i eni ędzy.  J e n e r a ł  Prossard  do ­
browolni e  wezwał  sąd woienny dla wyrzeczenia  
wyroku ;  nie wiadorńo iak śkońezy  się ta sprawa.
—  W Indagac j i  H uberta  nic ważnego do tąd  
nie wyśledzono,  gdyż  ten obwiniony stale z a ­
p ier a się, że m ia ł  zamiar  odeb rać  życie Królowi.

f ł i s z p a n ja .  —  Pamię tn ik  Bajoński  nie za­
wiera  ieszcze żadnej  wiadomości  o bi twie pod 
M endaw ia ,  k tór a  we d ł u g  pisma p rywa tnego  z 
P a io n n y  miała wypaść na korzyść Jzabel i i s tów;  
ale za to inny dz i enn ik  donos i :  , , Dowiaduj e­
my  się w tej chwili  z wiarogodnego ź ród ł a ,  że 
Kar l i śc i  z d n i a  2S na 29 z. m.  przeprawi l i  się 
p rzez  Ebro  między Logronio  a L ó d o z ą J 1' —  
W  M a d 'yc ie  c ieszą się nadzieią,  źe Fr ancj a  u- 
dzieli  zbrojne j  pomocy.

A n g l ja .—  Jeden  z dz ienników u t r z ymu ie ,  
iż Rzad  zamierza  p rzeds tawić  w Par l amenci e  
wniosek aby s i łę  lądową wzmocniono o 20,000,  
a ki ł ę  m o r sk ą  o 10,000 wojska.  Prócz tego,  że ­
by  ieszcze dodano k i l ka  ok rę tów woiennych.
—  Z A'owego Prunświkit  i A 'owej S zk o c j i  wy ­
s ł ano  pos i ł k i  do K a n a d y . —  Gazeta  nadworna  
zawiera  u rzędowe r apo r ty  J ene ra ł a '  K olbom  
z K a n a d y .  Ukazanie  się wojska w okol icy S. 
H yd c yn ta ,  o s ł ab i ł o  zupe łn i e  odwagę pows t ań ­
ców, wielu z nich wróci ł o iuż do swoich do ­
mów. W  w y isze j  K anadz ie  p r zysz ło  także 
do rozruchów.  W ł a d z a  w Toronto  chc i a ła  a- 
resztować dok to r a  M hcnzy , znanego  z bun to ­
wniczych zamiarów,  żc zaś miasto b y ło  ogoło-



c o n e  z woj sku ,  p r z e t o  p o w s t a ń c y  o d w a ż y l i  się  
w t a r g n ą ć  i z a s t r a s z y ć  w ł a d z ę ,  r y c h ł o  j e d n a k  
z e b r a l i  się o c h o t n i c y ,  w y g n a n o  p o w s t a ń c ó w  i 
p r z y w r ó c o n o  s p o k o j n o ś ć .  D o k t o r M k e n t y  o ca ­
l i ł  sie  u c i e c z k ą .  I n d z i e j  g ł o s z ą  ze  w c a ł e j  
wy ższ ej  K a n a d z i e  u m y s ł y  są  b a r d z o  w z b u r z o ­
n e  i że r e w o l u c j a  z d a i e  sig n i e o c h y b n ą . —  IN a 
p o s i e d z e n i u  r a d y k a r l i s l ó w  w d n i u  4 m  b.  m.  
o św ia d cz y l i  m ó w c y ,  Se t r z e b a  z a n , e s c  p r o ś b ę  do 
r z ą d u ,  a by  r ac ze j  u c z y n i o n o  z a d o s y c  Ż ą d a n i o m 
K a n a d y j c z y k ó w  a n i że l i  n a s y ł a ć  na  n i ch  wojska .

R o z m a i t o ś c i .  —  A n g l i c y  s z c z e gó l n i e j  są za-  
p a l e n i  d la  p r z y i e m n o ś c i  ł o w i e n i a  r y b  w ę d k ą .  
K t ó ż  u w i e r z y ,  że  s z l a c h e t n y  L o r d ,  c z ł o n e k  i* y 
wy ż sz e j  u d a ł  sig u m y ś l n i e  do  a y
w i c z i o ra c h  S t a n ó w  Z j e d n o c z :  ł o w . ć  w ę d k ą :  Kt oź
u w i e r z y  że  t e n ż e  L o r d  w ł a s n y m  k o s z t e m  w y ­
d a ł  p r z e p y s z n e  d z i e ł o  w 2 c h  t o m a c h  z k os z t o -
w n e m i  r y c i n a m i  i o b r a z a m i  w s z e l k i c h  ryby  w s z e l ­
k i c h  ł a k o c i ,  w ę d e k  i t .  p.  W  L o n d y n i e  i s t m e i e  
n a w e t  o so b ny  k l u b  t a k i c h  a m a t o r ó w ,  p r o w a ­
d z ą c y  k o r e s p o n d e n c j e  ze  w s z y s t k i e n u  czę śc ia ­
m i  świa ta .  N a j z n a k o m i t s i  s ą  F l e t r o w e r s i s t a  f u ­
l u  i W i r t u o z  H a b e n c k ; Pan i  M a h b r a n  b y ł a  
t a k ż e  z a p a l o n ą  a m a t o r k ą  t e g o  r o d z a i u  z ab a wy .  
N i e m n i e j  s ł a w n y  R o s s y  n i  m e  zna  wi ększ e ,  
p r z y  i em no śc i  n ad  ł o w i e n i e  i} -> w ? ( . ; 1
c e r  d a w n i e j  w s ł u ż b i e  M a g ’ at.ow,  p n , m, c ,  w 
k o m p a n i i  w s c h o d n i o  - i n d y j s k i e j ,  m i a ł  3 Żbny,  
k t ó r e  go  n a t c h n ę ł y  n i e z w y c i ę ż o n ą  z a z d r oś c ią .  
Be z  w y m i e n i e n i a  i m  p r z y c z y n y ,  w e z w a ł  ie pe -  
w n e g o  r a n a ,  aby p r z e d  „ i m  s t a n ę ł y  w n a j k o ­
s z t o w ni e j sz y  ch sz a l ac h  i k l e j n o t a c h .  W s z e d ł -  
i z y  do i zb y,  k a z a ł  im u k l ę k n ą ć  i w y z n a ć  w i ­
n ę :  „ A c h ,  W c ze inże  ies t  nasze  w y k r o c z e n i e :
L e c z  w ś c i e k ł y  a z j a t y k  z o s t a ł  n i e u g i ę t y ,  w y ­
d o b y ł  p a ł a s z ,  a n ie  z w a ż a i ą c  na  i c h  ł z y  i 
b ł a g a n i a  ś c i n a ł  i m  g ł o w y  po k o l e i .  W y s t r z a ł  
p i s t o l e t o w y  z g r o m a d z i ł  s ł u ż ą c y c h ,  w y ł a m a n o  
d r z w i ,  z b r o d n i a r z  i i e g o  3 o f i a r y  l eże l i  w ł a s n ą  
k r w i ą  ob lani !  —  T o w a r z y s t w o  u c z o n y c h  posta-  
n o w i ł o  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  w y k o p y w a n i a  w g r u z a c h  
K a r t a g i n / ,  a by  p o z o s t a ł e  l a m  z a b y t k i  s z t uk i  z e ­

b r a ć  i o d e s ł a ć  d o  F r a n c j i ,  N a  cze le  t e g o  
t o w a r z y s t w a  z na j ł lu i ą  sig P a n o w i e :  G r a n w i l
T a m p L  z n a n y  z e s w o i e j  p o d r ó ż y  w T u n e t a i i s k i e m  
i F a lb e ,  k t ó r y  p r z e z  U  la t  b y ł  K o n s u l e m  d u ń ­
s k i m  w T u n c c ie  i p i e r w sz y  o p i s a ł  r u i n y  r o d z i n ­
n e g o  m i a s t a  A n n i b a l a .  J c h  o b s z e r n e  u i n . e i ę -  
tnośc i  c z y n i ą  n a d z i e i g ,  że to p r z e d s i ę w z i ę c i e  
w y p a d n i e  d la  n a u k  z k o r z y ś c i ą .  —- N i o i a k r  B. w 
P a r y i u  p r z e z  d ł u g i  czas t r u d n i ł  sig l e c z e n i e m  
b ó l u  z ę b ó w  za p o m o c ą  p r o s z k u ,  k t ó r y ,  i a k  D e n ­
t y s t a  u t r z y m y w a ł ,  w y p ę d z a  z z ęb ów u k f y t e  w 
n i c h  r o b a k i .  P a c j e n t  w y p ł u k a ł  t y m  p r o s z k i e m  
us t a ,  a p o l e m  r o b a k  n i e o c h y b n i e  m u s i a ł  s p i so  
w u m y ś l n i e  n a d s t a w i o n ą  s z k l a n k ę .  Po l ic j a  w y ­
ś l e d z i ł a  i e j l nak ,  że w k a ż d y m  p r o s z k u  z n a j d o w a ł  
s ig iuż  r o b a k .  B.  u c i e k ł ,  a o sz u k a n i  m u s i e l i  u da ć  
s i ę  do  p r a w d z i w y c h  d e n t y s t ó w o  u l że n i e  i m  bólu .

S Z A R A I> A (nadesłana) .
Szukaiąc,  znajdziesz d r u g ą  w naszym alfabecie 

Choć mało używana,  lecz litera przecie.
Pierwsze,  trzecie  i stoty zgrabne i u kł adne ,
Gładkie,  miłe,  pieszczone ale przy tern z d r a d n e : 
Widz ąc  w nich połączone  złe z pięknością razem,  
Wi e l u  zwie ich niesłusznie wszystk iego  obrazem.  
W s z y s tk o  ... co wszystko znaczy powiedzieć me mogę,  
Niech wszystko siebie zgadnie;  wskażę tylko drogę,  
Alboteż wreszcie powiem : W s z y s tk o  i«'st zagadką 
Jeśl i  chcecie szarad),  wprawdzie bardzo g ładką ,  
Strasznie iednak zawi łą:  ah iluż lo ludzi 
Nadt emi  szaradami całe życie zinudzi,
A przecież ich nie zgadnie:  bo w t e m  sztuka cała 
Żeby z częściami szarad całosc się zgadzała.
T e n  zgadnie sam początek,  całości  nie widzi,
Ów widzi  koniec ,  ale środka nie post rzega,
T e n  często oszukany,  wszystkie nienawidzi .
T a k  każdy się zawodzi ,  a czas wciąż ubiega.
Szarady te częstokroć inaią styl uroczy,
Lecz nie dla stylu ty lko  pot rzeba mieć oczy,
Wt edy  b o w i e m  s z u k a n i a  g o d n e m i  są one,
Gdy prócz stylu pięknego,  dobrze ułożone.

(Zeszła S z a ra d a  h otdon) .
PRZYJECHALI  do W A R SZ AW Y .

Małachowski  Onnf: Hrabia z Borkowic;  Mal ew
ski Franci :  Ozie: zFodczach;  Ncryng Leon Oz.*:
Al chowa;  R o g o w s k i  Ilip.  Ozie: z Paprotni ;  Wal c  w 
ski Marcel: Dzie: z Rawskiego;  Kochanowski  I l ie ro 
Dziedzic z Przytyka.



D O N I E S I E N I A .
A d m in is tr a c ja  X ię z tw a  Ł o w ick ieg o .—  Poda j e  do 

w i ad omo ś c i  pub l iczne j ,  i ż  w dn i u  1 5 / 2 7  Ma rc a  1S3S 
r.  w W a r s z a w i e  p r z y  ul icy Niecał e j  w d o m u  p o d  Nr  
614  Li t :  M. ,  o d b yw a ć  się będzie  s p r z e d a ł  p r z e z  l i ­
cy t ac j ą  r o ż n y c h  W y r o b ó w  P o wr o ź n i c z y c b  , mi ędzy  
k t ó r e m i  z n aj du i e  się z nacz na  część Ma t e r i a ł ó w do 
o k r ę t ó w  i s p ł a wó w p r z y s p o s o b i o n y c h ;  ży cz ą cy  p r z e ­
t o  M a te r i a ł y  te n ab y ć ,  po z a o p a t r z e n i u  się w w a d j u m  
ty s u m m ie  z ł p .  1530,  w d n i u  i mie j scu  d o ' l i cy t a c j i  i -  
z na c z o n e i p  s tawić  się z e c h c ą . —  P e ł n i ą c y  o b ow i ą z k i  
A d m i n i s t r a t o r a  Radca  Ko i leg j n l ny ,  T . B otw inko. S e ­
k r e t a r z  Admi ni s t rac j i  F . S taszew sk i.

P A N T A L . 1 0 N  m a h o n i o w y ,  z f a b ry k i  wi ed e ń s k i e j ,  
w d o b r y m  s t an ie ,  o r az  n o c n y m  t o n e m ,  dla p o c z ą t ­
k u j ą c y c h ,  k wa l i f i ku j ąc y  się,  i es t  do s p r z e d a n i a  wfa-  
b r y c e  f o r t e p i a n ó w p r z y  ul icy Dł ug i e j  p o d  Ner  586 

B. ,  na l e t n  p i ą t r ze ,  w Se lm dz i edz ińcu .  
t 385,  iift Kra k ow6 k ie i n  P rz ed mi e -
sciu,  m o ż n a  wyna i ąc  k a ż d e g o  dnia  na  spa ce r y  w o- 
k o i i c ę  W a r s z a w y ,  k r y t y  O M N I B U S  na  San iach ,  o- 
1-az p o r z ą d n ą  K A R E T Ę ,  3 P O W O Z Y  z f o r d e k i e m  i 
K O N I  l u źn y c h  z p r z y zw o i t ą  z a p r zę g ą ,  d i  po wo -  
z o w  lub k a r e t  dos t ać  moż n a .  'Se.jdUr.

Kt o  p o d  czas balu u J O .  X .  J a b ł o n o w s k i c h  z a m i e n i ł  
S Z O P Y ,  z g ł o s i , s i ę  p o  o d eb r an i e  p o d  Nr 650,  na  
L e s z n o  na  l s z e  p i ą t r o  o g odz i n i e  9 z r ana .

W E X E L  p r z e z  J z r a e l a  h i n i k s t a l ,  p o d p i s a n e m u  
z»Grudni . i  r. z. w ys t a w i on y ,  na zł ;  200 lub 220,  u-  
w i a rlatr. i a m aby n.ikt nie  n a b y w a ł  t a k o w e g o ,  bo ża­
dnej  wa l ut y nie  o t r z y m a ł e m ,  wraz i e  p r z e c i w n y m  
sobie  winę  p r z y p i sz ę .  T . S ta n iszew sk i.

P od a i e  ai.ę do  pub l i czne j  wi ad omo ś c i ,  iż ef fekty,  
i nko  t.o: S^zafy, K o m o d y ,  L us t r a ,  K y p e r sz t y c h y ,  Z e ­
g a r k i ,  Pośc i e l ,  G a r d e r o b a  d a ms ka .  Bie l i zna  s to ł owa  
i t. p. w dniu.  18 S t yczn i a  r. b". o godz :  9ej* z r a na  
i d n i  n a s t ę pnyc h  aż do u k o ń c z e n i a ,  p r z y  ul i cy P i ­
wnej  w d o mu  p o d  Nr  94,  p rz e z  p u b l i c z n ą  i i eyfac ją  
za g o t ow e  pi en i ądze  więcej ,  d i i ą ce m u  n i ezawodn i e  
s p r z e d a n e  będą.  F. Sp iU m a n n  O b r o ń c a  S ą do wy .

W  d n i u  1 0 / 22  S t yc z :  r. b. o godz :  9 z r a n a ,  o d ­
b ędz i e  się s p r z ed a ż  p r ze z  publ iczpf l  l icytacją 91 s z tu k  
i ł  it Z E  W  A o p a ł o w e g o  o l sz ow e g o  par t j a in i  lub o g ó ­
ł e m  na P l ac u  w d o m u  Ń r  3001,  p r z y  ul i cy C z e r n i a ­
ko ws k ie j ,  a to za go t owe  p ie n i ądz e  więcej  daiąccinu.

W  dniu  7 / 1 9  Stycz :  r. b.  o godzi :  3 z po. łud:  na 
STa rg u  M u r a n o ws k i r n  , odbędz i e  się sp rz e d a ż  d w ó c h  
E R O W  p rz e z  pu b l ic z n ą  l icytacją  więcej  da i ącemu.

Dni a  15 b. m. wra c a i ąc  z u l i c y  Sto  K r z y z k i e j  M a ­
z o w i e c k ą  o k o ł o  S as k i e g o  Placu,  z g u b i o ne  z o s t a ł o  
O K N O  o d n o c z a  La u d a r o w eg o  ,W i e d e ń s k i e g o .  i ) a-  
sk awy  zua l azea  r a ą z y  oddać  n a  ul ieg Nowo  - S e n a ­

t o r s k ą  do  Ho t e l u  L i t e w sk i eg o  p o d  Nr  476 Li t -  C 
o p ro c z  wdzięcznośc i ,  i ezel i  żądać  bedzie  n a g r o d y ’ 
od b . e ę z e  z ł .  6 . S ta n is ła w  S t a n g r e t .
■ O s o ba  u z d a t n i on a  d o  s z y c i a  b i e l i zny ,  suk i en  i
iwn , ^  ' „ ^ ,i 0j 1’„ z y czy  S0bie W o b o w i ą z e k  GAR-
DEUOi . 1  A N N Y. W i a d o m o ś ć  p r z y  ul icy K r z y w e k o -  
ł o  w domu p o d  Nr  I 8 7 < u  Ka z i m ie r za  S zu l i c k i e g o  

t r ;“ ’s P ° r t  z M os k wy  do  W a r s z a w y  J E -  
O W A o I U  w r o ż n y c h  g a t u n k a c h  do d o m u  Mur as zo -  
wa  p od  Nr  22111, p r z y  u l i cy  Na l ewki ,  k t ó r e g o  n a ­
b y ć  mo ż n a  u  Kupc a  Dy mi t ra  M a g o w s k i e g o .

B 1 L L A R D VV d o b r y m  s t a n i e ,  z  W J z e l -  
S r  '  ’ ■ v ? yL b i e r n i  p o r z ą d k a m i ,  z n a j d u i e  s i ę  d o  s p r z e -  

d n i l i a  k a ż d e g o  c z n - u  w  d o m u  p o d  Nr
U l-  , ■ ■ m  4 7 3  l i t ;  G - P r *y* u l i c y  w ‘ « n r . b o w e j ,  wb l i skoś c i  T e a t ru .

Dzi s  r an o  z i m n a  s t o p n i  13. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  10.
,. T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  l i t y  r az  Pob'ertdiabeł, 
( leżel i  n a dz wy c z a j ny  ui róz  nie p r ze s z ko dz i . )

Dzis famt l ja  Protzin  n owo  p r z y b y ł y c h  śp i ewaczek  
z Ka r l sb a d u ,  u p r z y j e m n i  wi ec z ó r  w Ho t e l u  P o l s k i m  
w Kawi arn i .

Dz i ś  W K a w i a r n i  o b o k  Ra tusza ,  f ami l j a  Berioldbtr 
gr ac  t śp i ewać będzie  od  g o d z i n y  5. w wieczór .

Dzi s  w Kawi ar n i  na r o g u  ul i c  Bi e l ańs k i e j  i T ł ó -  
i na c k ie g o  w d o mu  L i l p o p a  Nr 600,  n i ed a w n o  p r z y ­
b y ł a  fami l ja P ro t zer, g rać  i śp i e wa ć  będz i e  od go-  
d ż i ny  5 w wieczór .
, Dz i * w K a w i a r n i  w d om u  W .  G r a b o w s k i e g o  g r ać  
śp i ewać  będą Pau l ina  P rajs  i S i os t ry  Z en g er  o d  go:  5.

Dzis  w Ka wi ar n i  w gmachu.  T e a t r a l n y m  pod f i l a r a ­
m i ,  u pr z y t a m n i a ć  b ędz i e  wi eczó r  T o w a r z y s t w o  T y ­
ro lc zykó w  A lp e jsk ic h ,  k t ór e  p r z y i e i nuy i n  śp i ewe m 
■ g rą  na Gi ta r ach  i C y t r ze ,  na z a s ł u ż o n e  wszędzie 
z as ł u / .y ło  względy .  x

F a mi l j a  Szm it.iw  p r z y b y ł y c h  S t y r y j e ż y k ó w  dzi ś  
w wi ec z ó r  od g o d z i n y  5 do 10, śp i ewem swem z'a- 
b awi  S z an o w n y c h  Gośc i  w L o k a l u  31. J a m r o s z y u -  
s k i e g o  p r z y  u l i cy  S en a t o r s k i e j .

Dziś  i p r zez  w s Zys t k i e  i n ne  dni ,  w  p r ze c i ąg u  ca­
łe j  z i m y  na M ok o t o w s k i e j  ul i cy w Zielonym  O- 
grodka  b a u u l j a  f/cssen i H agenmajster  zawsze  o g o ­
dz in i e  3 po  p o ł d d u i u  g r ać  i śp i ewać  bedz i e .  T a m ­
że  dos t ać  mo żn a  K.WVY,  PĄCZCT, H E R B A T Y  i 
WI  N w na j l ep s zy m g a t u n k u ,  r ó w n i e ż  i K O L A C J E .

S s l T n i w r 0*?/.*!**0 uUry " ia "ieP  A’'- 55o, S N . A D A . M E :  Udziec  sa rn i ,  K a p ł o n y  z ro Ko t l e -
ty woło : ,  G o ł ą b k i  z r oż: ,  F l a k i ,  M u s z cz k i  cielęce
s inazo: ,  Zupa  ruir.ia:  z ,pulpę:  i R o s o ł .  K O L A C J A :
J. i:« t a  liuljo:,  Rozbra t c l  t i ed : ,  P o t r a w a  z p u tar:.  Fa -
Kiilja Rudlcrow  g r ać  i śp i ewać  będz i e . wc zas i e  Obiadu .


